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skiego pojęcia sak ram entu : czynność i słowo, k tóre wchodzą w jego skład, 
ustanow ienie przez Jezusa C hrystusa oraz działanie mocą samego obrzędu 
i niezależnie od godności szafarza.

Chrzest jest sakram entem  w iary. Zakłada on osobiste naw rócenie, k tó re 
m u według P ism a Świętego w inien tow arzyszyć ten  w łaśnie obrzęd. Chrzest 
uw ydatnia dobrze darmowość zbaw ienia i fak t, że przychodzi ono do czło
w ieka z zew nątrz. W te j darm ow ości chrztu, k tóry  człowiek otrzym uje bez 
żadnej zasługi leży rów nież uzasadnienie obecnej p rak tyk i chrztu  niem owląt.

A utor przedstaw ia w  jak i sposób bierzm ow anie, daw niej ściśle zw iąza
ne z chrztem , w yodrębniło się w ciągu historii jako obrzęd samodzielny. 
B ierzm ow anie rozw ija i um acnia in ic jację chrześcijańską, k tó ra  dokonała 
się na chrzcie.

W rozdziale o E ucharystii poświęca S c h n e i d e r  dużo uwagi w spół
czesnemu odnowieniu liturgicznem u zgodnie z m yślą Kościoła. A nalizuje 
tu  też szeroko teksty  eucharystyczne Nowego Testam entu  i konfron tu je je 
ze współczesną teologią. D yskutow anem u kiedyś pojęciu transsign ifikacji 
nadaje  czysto ortodoksyjne znaczenie, dzięki tem u że ściśle łączy ze sobą 
znak i obecną rzeczywistość Ciała i K rw i Pańskiej. Nie można więc jedne
go przeciw  drugiem u wygryw ać. W skazując na perspektyw y ekum eniczne 
teologii Eucharystii, au to r zasadniczo w ypow iada się przeciw  interkom unii, 
przynajm niej w obecnym stanie dialogu.

Rozdział o chrześcijańskiej pokucie szeroko om awia ew olucję form  po
kutnych  w ciągu historii. A utor analizuje też obecne Ordo paenitentiae, k tó 
re uważa za podstaw ę odnowienia p rak tyk i pokutnej. Pew ne zastrzeżenia 
wzbudza zdanie, że Kościół może ustanow ić inne sakram entalne form y po
kuty  niezależne od w yznania grzechów. Nie bardzo w idać możliwości po
godzenia tej tezy z wypowiedziam i Soboru Trydenckiego.

Zgodnie ze współczesnym i teologam i au to r uważa, że sakram ent nam asz
czenia jest sakram entem  chorych, a nie um ierających. S tąd nacisk położony 
na odnowienie p rak ty k i pastoralnej tego sakram entu  i szersze stosowanie 
go zarówno indyw idualnie, jak  i w grupach.

W związku z sakram entem  kapłaństw a au to r uważa, że polega ono w 
Nowym Testam encie przede w szystkim  na przewodniczeniu Eucharystii 
i dlatego różni się zasadniczo od kap łaństw a S tarego Zakonu. Bardzo k ró t
ko mówi o możliwości rozłączenia urzędowego kapłaństw a od celibatu. U w a
ża też, że nie ma zasadniczych teologicznych argum entów  przeciw  św ięce
niom kobiet, co wobec stałego stanow iska Kościoła w  tej kw estii pozostaje 
również dyskusyjne.

O m aw iając wreszcie sakram ent m ałżeństw a au tor podkreśla jego god
ność opartą na zaślubinach Boga z ludem  w S tarym  Testam encie i C hrystu 
sa z Kościołem w Nowym. A utor przew iduje też pewne form y opieki dusz
pastersk ie j nad rozwiedzionymi.

Mimo tu  i ówdzie w ysuw anych zastrzeżeń trzeba powiedzieć, że autor 
na ogół dobrze równoważy aspekt teologiczny, historyczny i praktyczny. W i
dać też, że bierze stale pod uwagę norm ę, k tó ra  się znajduje w nauce K o
ścioła. Dlatego też należy w yrazić uznanie dla te j syntezy odnowionej teolo
gii sakram entalnej.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa
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Jednym  z najtrudn iejszych  problem ów  współczesnego św iata jest bez 
w ątpienia zagadnienie kom unikacji. Mimo wielkiego rozbudow ania środków 
masowego przekazu ludzie w  znacznej m ierze przestali się rozum ieć i są 
sobie coraz to bardziej obcy. Ten problem  jest również cen tralnym  zagadnie
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niem  zarówno przepow iadania, jak  i teologii chrześcijańskiej. Jedno i drugie 
sta je się dla współczesnego człowieka bardzo trudno  zrozum iałe. S tąd  pow staje 
pytanie, jak  przyw rócić tę  swobodną kom unikację między ludźm i. W tym  
celu Eugen В i s e r, następca Rom ana G u a r d i n i e g o  na katedrze św ia
topoglądu i filozofii religii un iw ersy te tu  m onachijskiego, przedstaw ia w  ob
szernym  filozoficznym studium  przeszkody zachodzące w  tej kom unikacji, 
które nazyw a barieram i językowymi.

Pierw szy rozdział ma charak ter metodologiczny. A utor w ykryw a samo 
zjaw isko i potrzebę porozum ienia oraz s ta ra  się odnaleźć w ym iar relig ijny  
tej potrzeby. U jaw nia się on między innym i w  pojęciu objaw ienia w ypraco
w anym  przez teologię X IX  i XX wieku. Mówi ona bowiem  o objaw ieniu 
jako odpowiedzi na relig ijne dążenia człowieka.

N astępny krok jest przejściem  do właściwego tem atu  książki: autor 
przedstaw ia, jak ie są te barie ry  i gdzie się znajdują. W ynikają one z samej 
n a tu ry  języka i św iata. Św iat bowiem staw ia opór, jeśli się chce go przelać 
w pojęcia i słowa. N ajw iększą zaś przeszkodę pod tym  względem staw ia 
św iat relig ijny  i dlatego n a jtru d n ie j jest wyrazić objaw ienie Boże językiem  
ludzkim . Inne barie ry  w ynikają z sytuacji, w jak ie j następu je  zjaw isko 
mowy ludzkiej. Jest to sy tuacja przejścia od dziedziny indyw idualnej do 
dziedziny społecznej. Trudność kom unikacji w ynikającą w łaśnie z tego przejś
cia zobrazow ał F ranz K afka w  swoich opow iadaniach o posłańcu królew skim , 
który, by dojść do „wewnętrznego pałacu”, musi przejść przez niezliczoną 
liczbę sal i schodów i jest skazany na to, że celu nigdy nie osiągnie. P rze
szkody w kom unikacji pow stają też na skutek  języka, w  k tórym  form ułki 
bardziej zakryw ają niż odkryw ają treść. Inną przyczyną pow staw ania barier 
jest w erbalna agresja, k tó rej w yrazem  są na przykład potępienia i eksko
muniki.

Na skutek  istn ienia przeszkód w  m iędzyludzkiej kom unikacji język — 
zwłaszcza relig ijny  — ulega różnym  schorzeniom. Ta patologia polega na 
pewnym  „deficycie” języka, k tóry  sta je  się niezdolny do w yrażenia zbawczej 
rzeczywistości tak , aby dotyczyła ona w  jakiś sposób adresata. Patologicznym  
zjaw iskiem  jest też jednostronna „kanalizacja języka”, k tóry  przepływ a 
wyłącznie z góry do dołu, a nie urzeczyw istnia się we w zajem nym  dialogu. 
W reszcie schorzenia są również spowodowane przez środki irtasowego prze
kazu, jak ie na skutek  niewłaściwego użycia języka naruszają  równowagę, 
która pow inna istnieć między w zyw ającą funkcją  języka, a odpowiedzią na 
to wezwanie.

O ile bardzo obszernie przedstaw ione są przeszkody kom unikacji, o tyle 
krótko, bo tylko w  ostatnim  rozdziale, au to r podaje środki zaradcze. Widzi 
je  w przyw róceniu zakłóconej równow agi języka, k tóry  pow inien być za
równo inform acją, jak  też wolą w yrażenia podmiotowości mówiącego. B rak 
tej drugiej funkcji należy kompensować przez autentyczność języka, czyli 
przez identyfikację wypowiedzi z osobą, k tó ra  ją  w ypow iada. Inna form a 
te rap ii polega na przyw róceniu językowi — zwłaszcza relig ijnem u — jego 
funkcji dialogu. Język bowiem  pow inien być w ołaniem  w  potrzebie, w oła
niem  „z głębokości” , k tóre domaga się odpowiedzi.

To bardzo obszerne, teoretyczne, ale zwrócone ku  prak tyce dzieło jest 
rządkiem  dzisiaj przykładem  pogłębienia niezm iernie ważnego zagadnienia 
i powinno być gruntow nie, przestudiow ane przez w szystkich, k tórym  zależy 
na tym , by język jakiego używ ają, stw arzał praw dziw e więzy b ra te rs tw a 
między ludźmi.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa
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